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Z Douatkami kosztuje  
w p ren u m erac ie :  B e z  p o ­
c z t y :  kw arta ln ie  4 z ł . ;

iniesięcz- ie 1 zł. 40 cent. 
Z p o c z t . i :  k w a r ta ln ie 5 zł.; 
m iesięcznic lz ł .  75 c. w .  a.

inse reya  w pdłkolumnie, 
drukiem  garmont,  7 c en ­
tów od w ie rsza .  — R ekla -  
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

Część u rzędow a.
( Z  u rzęd o w e j  c zę śc i  G a ze ty  w ie d e ń s k ie j . )  I

Minister}utn handlu i ro lnic twa po twie rdz i ło  nowy w yb ó r  J ó ­
ze fa  B reu era  p rezyden tem,  a K a ro la  P ie tschą  w iceprezyden tem 
izby handlowe]  i p rzemys łowej  we L w ow ie  na r o k  1863.

C z ę ś ć  ii i e  u r z ę d  o w a .
Monarchia Anstryacka.

K r a k ó w ,  11.  kwietnia.  (A r e s z to w a n ia .  — B a b u n k i . )  
K r a k .  Z tg .  donosi ;  P rz ed w cz or a j  (9 .  b. 111. )  zos tał  tu a r e sz to w a -  
wanyrn znany były deputowany  pruski  W ł a d y s ł a w  B ę tk o w s k i , a 
dziś  sp ó l r e d a k to r  „C zasuu L  on C h rza n o w sk i ; poprzednio odbyła 
sie u nieb rewizya domowa,  i obndwu oddano już  c. k.  s ądowi  
k ra iowetnu w sp rawach  karnych.

Prz ed  ki lkoma dniami zwabi ło  dwócłt ludzi pewnego s ł u żą ­
cego do jakiegoś  d o n n  na Kleparzu i z rabowal i  mu pugilares  
z kwota 50 zł.  Obadwaj  z łoczyńcy zostal i  już  pojmani.

1 1  S r d e ń .  11. kwietnia.  ( N o w in y  dw oru .  —  W ia d o m o ś c i  
b ie żą ce .)  I-cb Mość Cesa rz  i Ce sa rzowa  zwiedza li  wczora j  przed 
południem o godzinie 10. w to w arz ys t w ie  h rabiego  Kttoigseck i 
h rab iego Crencvi l le nowy mieszczański  dom zaopat rzenia .  Na p r z y ­
j ęc ie  najdostojniejszych gości  zebral i  się Namies tnik hrabia Cho-  
r iński ,  radca Namiestn ic twa Rosmffnilh,  bu rmis t r z  Dr .  Zel inka,^ n a ­
czelnik powiatu i komisy a administ racyjna szpi ta lu miejskiego.  Ś ród  
od° łos u  dzwonów weszli  Naj jaś.  Państwo  najprzód  do kapl icy z a ­
k ładu ,  a potem zwiedza li  wszystkie pokoje ubogich mieszczan i 
mieszczanek.  Jej Mość Cesa r zo wa  dowiadywała s ;ę osobl iwie w od­
dziale chorych  o zdrów ie każdego  i jednemu od kilku lat choremu 
mieszczan inowi podała r ękę  do ucałowania.  Ubogie  mieszczanki  
c i snęły się,  by uca łować  szaty Najjaś.  Pani.  Po ca łogodz innym 
praw ie  pobycie w z a k ła d z ie ,  wyszl i  Najjaś.  Państw o z wyrazem 
widocznego  za d o w o I e n i a .

K or. S i  har fa  d o n o s i ł  że na p rzypadek  podróży  Jego Mości 
Cesarza do Da lmac j i  o t r zymał  lurecki  g ub er na to r  w Sera jewie ,  
Osman Basza t o z k a z  od Su łtana j e szcze p rzed od jazdem jego  do 
F.oiptu, ażeby udał się na powitanie Jego  c. k. Apostolskiej  Mości 
z l iczną świtą do Raguzy.  W  tym samym celu ma tam zjechać 
takZe cze rn ogórsk i  książę Mikołaj.

Wielki  Książę rosyjski  Michał p rzybędz ie  w poniedzia łek 13.  
b. m. koleją zachodnią ze S z l u t t ga rd y  do Wiednia .  —  Odjazd Kró-  
lowy neapolitn ńskiej naznaczony jes t  na p rzysz łą  sobotę zrana .  
Kró lowa  jedzie na L i n d a u ę  i Genewę  do Marsyl i i ,  zkąd 14. od ­
płynie do Civilavechii .

Nowy Judex Cnr ia e ,  hrabia Andrnssy,  odjedzie na p rzysz ły  
tydz ień  do Pesz tu .

Ja k  donosi  Muhr. K orresp . ,  jest  intrnow anych w Morawii  
8 00  polskich powstańców,  mianowicie 700  w Oł om uń cu ,  a 150 
w Ig lau ie .

( D e p u ta t y a  u C esarza .)  J ego  ces.  Mość racz y ł  wczora j  
p rzedpołudniem przyjąć  deputacyę n izszo-aus t ryack ie j  izky hand lo ­
wej wys taną celem złożenia podziękowania  za założen ie  muzeum 
dzieł  sz tuk i  i przemys łu .  Naj j aśniejszy Pan wy s łuchawszy  s łowa 
depu t a ry i ,  w t r az i ł  nadzieję,  że muzeum będzie silną podporą uzna­
nej z ręczności  k ra jowców,  oddających się pracy tego rodza ju.  De-  
pu tacya udała sie nas tępnie do Arcyksięcja Ra inera .

(O fia ro w a n ie  honorowego obyw a te ls tw a  m in is tro w i  s ta n u .)  
J e n .  Kore.-p.  donosi :  Miasto W interberg  w Czechach  obrało Jego 
Excelencyę mini st ra  stanu na dniu 26.  lutego r. b. honorowym oby­
watelem swoim.  Gustownie  p rzyozdob iony  dyplom tego oby w ate l ­
s twa  doręczy ł  mini st rowi  stanu p rzed ki lkoma dniami jeden z p e ł ­
nomocników miasta Wi n t e r b e r ga ,  k tó rego  Je go  Excelencya p r z y j ­
mował  j ak  najuprzejmiej .

( P o l i t y k a  w zględem  sp r a w y  p o lsk ie j . )  Do Je n e r .  K or .  pi­
szą  z Parvża  : P o r ó w  nywając tu doniesienia wiedeńsk iego korespo n­
denta t r ank lu rck ie j  (E u r o p ę ,  k tóre  mówią już  o „święte j  sprawie  
Po lski"  z ostatnim listem wiedeńskiego koresponden ta  do dziennika 
T im e s  d os t r zed z  można wyraźnie ,  a p rzyna jmnie j  można powziąść  
mniemanie,  Ze się wyraźn ie  dos t rzega,  iż w  rozmaitych ko łach in- 
tel igeneyi  wiedeńskie j  p rzywrócen ie  Polski  niepodległej  jest  p r zed ­
miotem ro zm ow y,  jeżeli  nie myślą ulubioną,  co spowodowało  wie ­
deńskiego koresponden ta  czasopisma T im e s  pod pozorem p r z e c z e ­
nia doniść,  ze gabinet  aus t ryacki  w raz ie  u tworzen ia  niepodległej  
Polski  byłby go tów z rz ec  się Krak ow a;  —  tego pojąć nie możemy.  
P rz ec iw nie  u t rzymuje  się tu zdanie,  Ze nad domniemanem Zadaniem 
od Aus tryi ,  aby coś z swoich krajów odstąpi ła  na r ze cz  p r z y w r ó ­
cenia Polski  niepodległej ,  nigdy nie zast anawiano się długo,  owszem 
gdyby  było postawione,  byłaby n iezawodnie  nas tąpi ł a zmiana w do-

■ ń

tycbczasowej  pol i tyce Austryi .  T w ie rd ze n i e  koresponden ta czasopi ­
sma T im e s , że  ks i ążę  G ra m m o u t  oświadczy ł  powtórn ie  hr .  Rerl i-  
be rg ow : ,  „że  silna i n iepodległa monarch ia  polska byłaby  dta Au­
st ry i  naj lepszą tamą  od Rosy i“ , u w aż a ją  tu t a k że  j ako  całkiem nie p r a ­
wdziwe.  J a k ż e ż  z r es z tą  możnaby wie rzyć ,  aby dyplomat f rancuski ,  
j a k  G ram mo nt  powiedz ia ł  coś podobnego aus t ryackiemu mini st rowi  
sp raw  zag ran iczny ch  ; to znaczy łoby  dumną i potężną,  pełną życia 
Aus tryę s t awiać  na równi  z „cho rym  cz łowie k iem " ,  k tó rem u miano 
wznieść  t amę przeci  w zachceniom Rosyi ,  s ą d z ą c ,  Ze t e ry l o -  
ryum tu r eck ie  p rzez  Księstwa Nadduna j skic  całkiem od Rosyi od­
g ran iczone  zostało .  Tak ich  b łędów rząd nasz nic popełnia nigdy 
wzg lędem Austryi ,  j akk o lw iek  j ego dawne chęci  dla Polski  mogłyby 
być zmodyf ikowane.

P ra g a ,  6. kwietnia.  (S p ro s to w a n ie .  —  P osta n o w ien ia  
depu tow anych  r a d y  p a ń s tw a .) J e n e r .  K o rcsp .  zaw ie ra  nas tępu­
jącą  korespondencyę  ze stol icy czesk ie j :  „ W  ostatnich dniach z e ­
sz łego  miesiąca pojawi ło się w dziennikach  czeskich  z ł ow ro g i e  d o ­
niesienie,  jakoby w P ra d ze  uwija ły  się po nocach liczne pat role,  a 
nikt  ni ezdo ła ł  wy t łumaczyć  sobie p rzyczyny  tego szczegó lnego  z j a ­
wiska.  Kto zada ł  sobie prace ,  aby zbadać rzec z  osobiście ,  p o ­
wz ią ł  naturalnie  wkró t ce  to pocieszające przekonan ie .  Ze powyższa  
wiadomość wylęg ła  się w s t;> l i  i e owego zamroczenia ,  jakiego często 
doznają  wracający  o północy do domu miłośnicy piwa,  a najczę­
ściej wtedy,  j eź l i  taki  hiesiaduik nocny jest  właśnie zb ieraczem  
now in  dla niechętny cli dzienników.  Bezpieczeńs two  w P rad ze  nie- 
j e s t  Bogu dzięki  wcale zagroż one ,  a to,  co w najnowszym czasie 
okazało się tu  n iepewnem,  można nazwać  pocieszającem tylko.  Jak 
wiadomo,  mówiono z całą pewnośc ią  po upadku wniosku Palackiego 
wzg lędem rewizy i  ordyuacyi  wyborcze j  dla sejmu k ra jowego ,  ze 
czescy depu towani  rady pańs twa uchylą się od posiedzeń tej r ady.  
Ty mc zas em  s ta rano się wybadać zdania polskich depulowanych rady 
pańs twa w Galicy i i p rzekonano  się, ze niemożna uzyskać od nich 
żadnego  pewnego p rzyrzeczen ia co do spólnego w tym względzie 
postępowania ,  mianowicie „pozostan ia  w d o m u " , —  i dlatego tez  s ły ­
chać j u z  t e ra z  tylko takie g lo s y :  „jeźl i  Polacy nie pójdą,  to i iny 
niepójdziemy."  Ja k  tedy-widzieć,  uchwalono w radzie  naszych m ę d r ­
ców,  zos tawić  sobie o tworem tylną fur tkę  A ze czescy depu to ­
wani r ady  pańs twa ,  jeźli uznają za r ze cz  poży teczną  zas iadać w tej 
r adz ie ,  będą  tym razem brać  t akże  udział  w1 deba tach  f inansowych,  
to zdaje się być niewątpl iwem,  gdyż  postanowi ła  sk łonić  ich do 
tego silna f r ekeya naszej na rodowośc i . "

Francy a.
P a r y ż ,  7. kwietnia.  (D o n ie s ie n ia  z ) I e x y k u . —  B ó żn e  

tc ia d o m o śc i  )  !ju F rance  zamieści ła nas tępujące szczegó ły  odno­
sz ące  się do wypraw y m e x yk ańs k i ę j : Dywizya jene ra ła  Bazaine
przechod zą c  między Huamant la  i Araje te ,  zos tawi ła  Pueblę po lewej 
swej  r ę c e  i pom as ze row ał a  na Cholotule .  która zająć miała w dniu 
2.  lub 3. marca .  Cbololula jest  miastem l i . z ą ez rm  nkolo 15.000 
mieszkańców,  leży między Pueblę a Mexy hieni o 10 ki lometrów 
drogi  od Puebli .

Ruch ten j e s t  dzisiaj już czynem dokonany n . Dow odzi on, 
iz naczelny j e n e r a ł  ma zamiar  odciąć odwró t  armii mexy kańskiej  
zamknię te j  w Pnebli ,  k tóra t e raz je st  ze wszys tk ich st ron otoczona.

W e d ł u g  r o zk a zó w  jenera ła  Eorey  miały się niebawem ro zp o­
cząć prace  około oblężenia Puebli ,  t ak ażeby ogień w d. 16.  marca,  
j ako  w roczn icę urodzin Cesarzew icza rozpoczę ty  być mógł .

J e n e r . K o rr .  aut.ii*, donosząc z Pa ryża ,  iz książę Napoleon 
wyjechać ma do Egiptu,  uważa w tein oznak oziembienia s tosunków 
jego z Cesa rzem,  w skutek pokojowej  tendencyi  poli tyki  f rancu­
skiej .  W wyższych kółkach  f rancuskich mówią o rychlent  p r z y ­
byciu do P a ryża  Areyks ię r i a  Fe rdynanda Maxymiliana.  S p ra w ą  
polską mniej się już  w P ary żu  zajmują.  Kilka r ep rezen tacy i  t ea -  
t r a lnyeh  , k tó r e  zamie rzone  były na r zecz  powstania polskiego,  
ws t r zym an e  zos ta ły ,  a ochotnicy f rancuscy,  chcący się udać do po­
ws tańców,  odebral i  p rzec iwne  rozkazy  od komitetu pows tańczego .  
Rochehrune ,  były dowódzca  żuaw ów  polskich,  wydać ma temi dniami 
b ro szurę ,  która nie jedno wyjaśni ,  a p.  Wielopol sk i  wydać ma pio­
runu jące pismo p rzec iwko  księciu Napoleonowi pod ty t u ł e m :  Czoto 
żelazne.

( D  z ien n ik  „ / .ft F r a n r e u o sp ra w ie  p o lsk ie j . )  Pod napisem : 
„ W o jn a  i dyp lomacya" wyjaśnia F a  F ra n c e  , jaka j e s t  różnica 
między jej pol i tyką w sp rawie  p o l sk ie j ,  a pol i tyką dzienników 
Opinion nationulc  i P a tr ie ,  powołuje  się na siłę p rawa ,  t amte  
dzienniki  zaś  na p rawo  s i ły;  widzi  w powstaniu polskiem n ieszczę ­
ście,  one zaś  konieczność .  W  taki sposób odbijają się w dzienni­
ka r s tw ie  p rzeciwne  zdania pol i tyczne wypowiedz iane  w senacie.  Ze  
względu  j ednak  na Polskę nie nuleżalohy spuszczać z uwagi ,  Ze 
tylko t r ans ak eye  są możl iwe.  F ran cya  sama nie może kusić się o 
przywrócenie niepodległości  P olsk i;  do czego  żaden rząd nie ma
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śmiałości  i mecy ,  o tem i F ra n c y a  myśleć nie może,  a P a tr ie  i 
O pinion nationale  t a kże by  tego pewnie zaniecha ły ,  gdyby  im p r z y ­
sz ło  wziąść  za k r o k  podobny odpowiedz ia lność.  Dla Polski  nic 
uczyn ić  nie można,  i o t o  j edyn ie  z połączeniem wszys tk ich  sił dy­
p lomatycznych  u Rosyi  s t a ra ć  się należy,  czego lord John  Russel l  
żą da ł  w swojej  ostatniej  depeszy,  to j e s t  se jmu k ra jowego  i i ns ty-  
tucyi  na rodowych .

( S k ł a d  obozu p o d  C halons .)  M onitor  a r m i i  podaje sk ład 
obozu  pod Chalons.  Będzie się on składa ł  z t r ze ch  dywizyi  pie­
choty,  z dywizyi  konnicy i z r e z e r w y  a r tyle ry i .  Każda dywizya 
p iechoty obe jmować będzie dwie b rygad y  p iechoty po 2  pułki ,  k a ­
żdy pu łk  z ł ożony  z 2 bata l ionów i batal ionu s t r ze lc ów,  tudz ież  2 
ba t c ry e  a r ty le ry i  i kompanię  inżynier ską .  Dywizya  kawalery i  z ł o ­
żona  będz ie  z 4  pu łków konnicy l iniowej,  a r e z e r w a  a r ty le ry i  z 2 
bate ry i .  P rz ez n ac z on e  są do t ego l iniowe pułki  piechoty nr .  .2, 27,  
34 ,  38,  12, 40,  47,  57,  68,  76,  79,  86,  i batal iony s t r ze lc ów  2,  
5 i 1 7 ;  pułki  kon n ic y :  1. i 4. u łanów,  4.  i 9.  d r a g o n ó w ;  b a t e ry e  
są z 9. ,  13. ,  15 , 3. ,  19. ,  7.  i 8. pułku a r tyle ry i .  Nacze lnym k o ­
mendan tem je s t  j e n e r a ł  B ara gu ay  d1 Hilliers.  j

( W ia d o m o ś c i  b ieżące .)  Z  T u r y n u  piszą do J e n e r .  K o r .  
pod dniem 4go b. m . : Od nie jakiegnś  czasu panuje tu wielka cisza 
pol i tyczna,  a najważn iej szym wypadk iem,  k tó ry w ostatnich czasach 
sp r aw i ł  j e sz c ze  niejakie wrażen ie ,  było samobójs two s z w a g r a  m a r ­
g rab ie go  Rapal lo,  k tóry ,  j ak  wiadomo,  zaślubi ł  ks iężnę genueńską .  
A niech co chcą p raw ią  n iek tó re  tute jsze o rgan a  mini steryalne,  nie 
podlega to p rzecież żadnej  wątpl iwości ,  że  z  owym s t rz a ł em  p i s to ­
le towym łą czą  się p o w o d y  p o l i tyczn e , k tó re  zapewne w k ró t ce  już 
bliżej  się wyjaśnią.

P rzed  ki lkoma dniami  odbyła się tu ba rd zo  ta jemnicza  konfe-  
r encya  naszych na jznakomi t szych  mężów s tanu ,  o k tó rej  nie można 
było j e szcze  dowiedz ieć się nic pewnego ,  j e d na k  sądzą  tu po w sz e­
chnie,  że  właściwym przedmio tem tej ważnej  na ra dy  były za b u r z e ­
nia sycyl i j skie,  k tó r e  j a k  ro bak  śmierci  toczą  coraz  bardz ie j  nasz 
organ izm pol i tyczny.

Moje n iedawne doniesienie o dw uznacznem s tanowisku  naszego 
mini st r a maryn ark i  mogę po twie rdz ić  dzisiaj wieścią ,  obiegającą 
w dobr ze  zawiadomionych kołach ,  że  minis ter  ten podał  się już  do 
dymisyi ,  pon ieważ nie zgadza  się na zaproponowane  p rze z  wydzia ł  
i zby  ś l edztwo  pa r l amenta rne,  gdy,  j a k  wiadomo,  wszyscy  inni mi­
n is t rowie oświadczyl i  się za tem ś ledz twem.

Komendant  Ż uaw ów  w powstaniu  polskiem oczek iwany  tu j e s t  
lada dzień z P a r y ż a ;  j ednak  nie może on spodz iewać się wcale 
poch lebnego  przyjęcia  w T uryn ie ,  gdyż we W ł os ze ch  sądzą  dziś 
powszechn ie ,  j a ko by  on z polecenia swego  władcy  nad Sekwaną  
o d g r yw a ł  dw uznaczną  rolę w obozie Lang iewicza  i zaszczep i ł  nie­
zgodę  i nieufność w sze regach  Po laków,  k tó r zy  p r ze d te m tak  mo­
cno p rzywiązan i  byli do La n g ie w ic z a ;  ten zaś  by ł  i j e s t  zaw sze  
od walki  pod Marsalą wyraźnem ulubieńcem W ł oc h ó w .

J e n e r a ł  Bixio p r zyby ł  do T ury nu ,  i ma być mianowany  admi ­
ni s t r a to rem włoskiego  Cred i t  mobil ier .

F re ga ta  „Gov ern o l o“ wysłana zos tał a  do Neapolu dla p r z e ­
wiezienia z t amtąd  ks iężny  genueńskie j  , i zda je  się, że najdalej  
w święta wielkanocne zawinie  do za toki  neapoli tańskiej .

( R ó ż n e  w ia d o m o śc i .  — P r z y b y c ie  kró la  W ik to ra  E m a ­
nuela  do F lo re n c y i . )  Do J e n .  kor. austr.  piszą z T u r y n u ,  iż dla 
s p r aw y  polskiej  objawia się wszędzie  największy zapał .  Ajenci 
wszys tk ich  s t ronn ic tw działa j ą na misyę , o twarc ie  i ta jnie w e r b u ­
ją  i zb ro ją  wrzeko mo  dla Polski .  Uniata i ta l iana  zamieści ła  p r o ­
k la m a c ję  Gar iba ldego  i Mazziniego wzywającą  lud włoski  do s k ł a ­
dek chociażby w najmniejszej  i lości na r z e c z  Pol sk i .  Rząd  śledzi  
tę a g i t a c ję  bacznie okiem i prok lamacya  ta szczegó ln ie  mu się nie 
podoba.  Bądź,  że r ząd ma dowody w  r ę k u ,  iż s t ronnic two  ruchu 
inne ma widoki  na celu jak uwolnienie Po lak i ,  bądź  że,  zachować  
chce pewne wzg lędy dla r zą du  rosyj sk iego,  bądź ,  że taki  r o zka z  
od ebra ł  z obozu f rancusk iego —  pewną  j e s t  r z e c z ą ,  iż r ząd użyje 
zapału  dla Polski ,  j ako  punk tu  wyjśc ia  do nowych k ro kó w  p r z e ­
ciwko  s t r onn ic twu  ruchu.

Z Neapolu  wypłynęło  do 700  uzbro jone j  młodz ieży  na pa­
ro w c u  j ednym włosk im.  Nie wiadomo dokąd w y p ra w a  udać się ma ;  
j edni  domniemywają  się,  że j e s t  p r zeznaczona  do Polski ,  d rudzy  zaś 
sądzą ,  że uda się do Grecyi .

T e l egr am  z T u ry nu  z dnia 9.  kwietn ia  donosi  , iż w sa rdyń-  
skiej  izbie depu towanych ro zp o cz ę ł y  się r o z p r a w y  nad budże tem 
mini steryum spraw  w ew nę t rzn ych .  Król  W i k t o r  Emanuel  p rzyby ł  
do Florency i  z I r zema  ministrami i p rzy ję ty  zo s t a ł  p rzez ludność 
z wielkim zapałem.  W mieście wywieszone by ły  ban dery  włoskie .

Niemcy.
( R e w i z y a  po dom ach w  P o z n a ń s k ie m .)  Z  Wielkiego ks ię­

s twa  poznańsk iego donoszą dzienniki  pruskie  o r ewiz yac h  w wielu 
domach.  T a k  donosi  P o s .  Z t g . ,  że  dnia 17.  z.  m. wys łany do 
Mixtatu 15 żo łn ie rzy i a re sz t ow an o  mieszczana,  k tó r y  był  denun-  
cyonowany ,  że namawia ł  żo ł n ie rzy  do zł amania  wiernośc i .  Dnia 2. 
b. m. odesz ła  z Szamu kompania g r en a d y er ó w  w niewiadomym 
k ie run ku ,  i udała się jak mówią,  do Bukn,  aby w tamtej  okolicy 
wspólnie z kon.panią wojska  wys ianą z Poznania  poszukiwać  po 
domach  b roni  i amunicyi .

(N oty  dyplomatyczne w  sprawie polskiej.) Powszechna 
a u g sb u rsk a  g a ze ta  zamieści ła  l is t  z Wiedn ia  z dnia 10.  kwietnia 
z doniesieniem,  iż Anglia,  F ran cya  i Aus t rya  porozumia ły  się już  
wzg lędem not  dyp lomatycznych do P e t e r s bu r g a  w sp raw ie  polskiej  
p rze s łać  się mających.  No ta  aus t ryacka  n iebawem wys łaną  być ma.  
Nie będzie ona w yr a ża ć  pewnych  żądań,  jeno życzenie ,  ażeby  C e ­
sa rz  rosyj sk i  nie ty lko Polskę kong resow ą ,  lecz i inne p rowineye 
polskie t a k  u kon s ty tu ow ał ,  ażeby  mogły być spokojne.  No ty  m o ­
ca r s tw  zachodnich mają być z r e da g o w an e  w  ost rze j szym tonie,  lecz 
t a k że  wyraźne go  żądania nie zawiera ją .

Królestwo Polskie.
W a r s z a w a ,  7.  kwietnia .  ( W ia d o m o ś c i  b ie żą ce .)  Rosya 

koncen t ru je  w Kró l es twie  niezmierne s i ł y ,  codziennie nadciągają 
nowe oddziały g renadyerów’, p rywa tne  domy są za mieszkane  p r zez  
wojsko,  pat role j a k  p rzedtem dzień i noc przebiegają  puste  u l i ce ;  
nie sk łada ją  się już  t e raz  z 6 lub 8 żo łn ie rzy  piechoty i dwóch  
konnych ko za ków ,  lecz z 25,  50,  a j a k  wczora j  z r 100 pieszych 
żo ł n ie rzy  i ki lku kozak ów ,  k tó rzy  s t anowią za raze m wojskowa  po-  
licyę miejską ,  a resz tu ją  n ie szczęśl iwych,  k tó rzy  nie mają l atarni ,  i 
pilnują ulic mar twych  od godziny 10.

Je n e r a ł  B e rg  p rzy by ł  tu wczoraj  i będzie wsp ie ra ł  Wielkiego 
Księcia w kierowaniu sp rawami  wojskowemi.  Zdaniem wojskowych  
nagły w z r o s t  powstania przypi sują  w Pe te r sb ur gu  okoliczności ,  że 
j en e ra ł  Ramsay  okaza ł  b rak  energii .  Armia w Polsce,  j ak  mówią 
doświadczen i  wojskowi ,  nie ma k o n ce n t r ac y i ; każdy dowó dzc a  od­
działu działa na swoją  r ękę .  Stanowisko  margrab iego  Wielopo l ­
skiego chwiać się t akże  zaczyna,  i jak się zdaje ,  w kró tc e  on z r ządu 
ustąpi .  Plan j ego ,  aby u twor zyć  autonomiczne Kró les two Polskie 
powiększone  ki lku t ak zwanemi  rosyjskiemi guberniami ,  pod dz ie ­
dzicznym Królem w osobie Wiel .  Księcia Kons tantego,  był  bardzo  
źle p rzy ję ty  w P e t e r s bur gu ,  a j ak s łychać W.  Książę nie popiera 
tego planu z należytą energią,  i uczucie względem swojego  b ra ta ,  
jak wyraża ją  się s t ronnicy Wielopol skiego,  ceni  wyżej ,  niż u t r z y ­
manie kraju pod dynas tyą rosyjską.  Ustąpienia Wielopol skiego 
z r zą du  o tyle  należałoby  ża łować ,  że p rawdopodobn ie  zastąpionoby 
go zape wn e  s t ronnikiem prawdz iwego  sys temu rosyjskiego.  Z cy­
tadeli  w arszaw sk ie j  i tw ie rdzy  modlińskiej  nocną porą wywieziono 
temi dniami 5 0 0  więźniów’ pol i tycznych w g łąb  Rosyi ,  i po części  
mają być wzięci  do wojska ,  po części  użyci  do ro bó t  w kopalniach 
syberyjskich.  J a k  ł a two zgadnąć ,  rząd nie ogłos i ł  żadnego z tych 
w y ro k ów ,  a może nie było nawe t  żadnego sądowego  postępowania 
względem tych ostatnich konskrybowanych .

Od polskiej  g ran icy  donoszą pod dn. 7. kwie tn ia :  Polacy
dobrze  r zecz y  świadomi zapewnia ją ,  że dotychczasowy komitet  cen­
t r a lny ,  k tó rego  cz łonkowie  należeli  wyłącznie do s t ronn ic twa socya-  
l is tyczno demokra tycz neg o ,  ro zw ią za ł  się, i że uk ons ty tuowała  się 
nowa ta jna władza cent ralna  z łożona p rzewa żn ie  z pośredniej  p a r -  
tyi l iberalnej .  Ten  nowy rząd p rowi zor ycz ny  miał  postanowić to­
czyć dalej zbrojną  walkę z j a k  największą energią,  i wyda ł  w tym 
celu pod dn. 31.  z. m. dwa ważne dekreta .  P ie rwszym rozpi sany 
zos ta ł  powszechny  podatek na r o d o w y ,  we wszys tk ich częściach 
dawnej  Polski ,  drugim zakazane  zos tało zawieranie  umów z w ło ­
ścianami o czynsze.  Ukaz ten spowodowany  zosta ł  zamiarem rządu 
rosy jsk iego ,  nadanie własności  włościanom w Polsce p rzeprow adz ić  
na ten sposób  j a k  w Li twie .  Dn. 3,  b. m. r ada admini st r acyjna 
powzię ta  os t a t eczną  uchwałę wzg lę dem  tej sprawry, i j a k  s łychać ,  
ogłoszen ie  nadania własności  ina nas tąpić w na jk ró t szym cz -s i e .

Rosya.
(U z b r o je n ia . )  J e n e r .  K o r .  z 10go b. m. p i sz e :  Zbrojen ie  

się Rosyi ,  o k tórem nadeszła  wiadomość z Berl ina,  jes t  faktem,  
przyna jmnie j  to pewna,  że  r z ą d  rosyj ski  ka z a ł  pos tawić armię na 
s topie wojennej  i uzbroić  Kronsz tad .  Niepodobna z r es z tą  zapoznać,  
że ś rodk i  te użyte ze  s t rony Rosyi ,  odpowiada ją  teraźn ie jszej  sy-  
t l a cy i .  Być może nawet ,  że  nas tąpi ły one g łównie  ze wzg lędu na 
Sz w ec yę ,  k tóra  p rzez  znane wypadk i  zajęła p rawie  zaczepne s t a ­
nowisko w obec Rosyi ,  a to t ak  dalece,  że nie byłoby w tem wcale 
nic dziwnego,  gdyby  poseł  rosyjski  w Sz tokholmie  o t rzym ał  r ozk az  
zażąd ać  wyjaśnień w tym względzie.

(O d p o w ie d ź  C esarza  na a d re s  sz lach ty  pe te rsb u rsk ie j . )  
Tel egr am  z P e te r sb u rg a  z dnia 10.  kwietnia  donosi ,  iż Cesa r z  od­
powiedz ia ł  na adres  sz lachty  pe te r s b u rs k i e j ,  że jako szlachcic po­
dziela jej uczucia,  i p rzeko nany  j e s t ,  iż je  podziela cała sz lach ta  
rosyj ska.  Spodz iewa  się C e s a r z ,  iż uczucia te p rze jdą  na dzieci  
sz lachty.  Pomjmuje  C es a rz  mi łość o jczyzny t ak ,  j ak  j ą  sz lachta  
pe te r sbu rs ka  wyraz i ła  ; mi łość ta  Btanowiła si łę Rosyi w ubiegłych 
wiekach i w p r zy sz ły ch  ge n e r ac ya ch  s i ły tej s t r ze dz  będzie.

Grccya.
( R ó  żne w ia d o m o ś c i . )  Te le g ra m  z Aten z dnia 4.  kwietnia 

donosi ,  że poseł  f rancuski  zawiadomił  zg ro ma dze n ie  na rodowe  o 
zgodzeniu  się r zą du  f rancuskiego na w yb ó r  Króla Wi lhelma.  W y b ó r  
ten obchodzono  t r zeebd n iow em i  uroczystośc iami .  Lud ateński  
pows ta ł  p r zec iw ko  zgroma dzen iu  narodowemu z tego  powodu,  iż 
p rzyzn a ło  cz łonkom swoim miesięczne wy nagrodzen ie  po 300  d rachm,  
w sku te k  czego uchwała  ta cofniętą zos ta ł a.  Na wyspie  Zan te  była 
wielka demonst racya dz iękczynna  za obiecane p rzy łączen ie  Wys p
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Jońsk ich  do Grecyi .  Komisya wyznaczona  w Atenach  do ułożenia 
planu nowej  konstytucyi ,  p r ace  swe ukończyła .

Rząd  dnński  z a pr ze c zy ł  u rzęd owo  warunkom przyjęcia  t ronu 
g reck iego  p rze z  księcia Wi lhe lma  podanym przez  dziennik Dagb la -  
det .  W a ru nk i  te odnoszą się j edynie do pozycyi  księcia w Grecyi .

Turcya.
( R ó  żne w ia d o m o ś c i . )  T e l eg r am  z S tambułu  z d. 4.  kwietnia 

donosi ,  iż ruch ku unii z kościołem rzymskiem w Bułgary i  ciągle 
robi  postępy.  S z y r z o w a  i T y rn a w a  od łączy ły się od pa t rya reh a t u  
g ree k ie go .  Wicekonsul  S tewe ns  udał  się z polecenia posła angiel ­
skiego  do Aleksandryi .  Fuad Basza p roponuje zap ro wad ze n ie  t u r e ­
ckiej  gwar dy i  na rodowej .  Re prezen tacya  w t e a t r ze  armeńskim na 
r z e c z  Polski  zos tał a  zak azana .  Z Baku donoszą,  iż wnet  wybuchną 
z a ta rg i  między Dost  Mohamedem a Emirem Bukary .  Ajent  rosyjski  
p r z y b y ł  do Bukary .

iK rtm tfm .
(Kompozycye Mikulego.) „ G aze ta  w iedeńska 11 donosząc o najświeższych 

kompozycyacli muzycznych pisze :  Na ostatnim wieczorze  u H asl ingera  dało się 
słyszeć  kilka pieśni pdna Mikulego, d y rek to ra  tow arzystw a  muzycznego we 
Lwowie .  P ieśn i  te są  dotąd w  m anuskrypcie,  i n iepodobna wyjść z podziw ie- 
nia,  jakim sposobem tak  znakomite  dzieła sz tuki mogły dotąd pozostać bez r o z ­
głosu. Mi kuli urodził  się  na  Bukowinie; był on uczniem Chopina, j e s t  obecnie 
w  śile wieuu, ale należy do tych, na k tórych m anuskrypta  ledwie można wy­
musić. Pieśni Mikulego należą  do najlepszych , najszlache tn ie jszych między 
u tworam i niemieckiemi,  i przypominają muzę Schum anna  z jego  na jszczęś l iw ­
szej epoki. Jeże l i  nasi nakładcy nie zaczną  s ta rać  się tylko o takie  manu­
skrypta ,  nic dziwnego, że na  sto najnowszych utworów muzycznych ledwo j e ­
den zas łuży na wspomnienie.

(Riunione adria tica  di s icur ta .)  W ed łu g  wykazu rach u n k o w eg o  t ry e -  
styńskiego tow arzystw a asekuracyjnego „Riunione adria tica  di S ic u r ta “ zab e z ­
pieczyło pomienione towarzystwa od 1. lipca 18S1 do 30. cze rw ca  1S62 k a p i ­
tały  w sumie 653,582.967 zł.; dochód z premii wynosił  3,324.745 zł.; a 8142 
zabezpieczonym wypłacono 2,519.422 zł; Kapita ł  zakładowy tow arzystw a w y ­
nosi ł  4,000.000 zł.  Fundusz re ze rw o w y  498.021 zł., r e z e r w a  premii na zab ez ­
p ieczen ia  bieżące 2,632.447 zł.  roczny dochód z premii i procentów 3,500.000 zł. 
tak, że kapita ł  obrotowy towarzystwa doszedł do 10,630.468 zł.  Od lat 24 jak  
is tnie je  towarzystwo zabezpieczyło kapita ły  w sumie 8,499.788.933 zł. i wyna­
grodziło  s t ra ty  29,433.584 zł. Czynności jego  powiększają  się  coraz  bardzie j ,  
a chociaż r. 1861,62 z przyczyny wielu  wielkich pożarów naraz ił  k ra jow e to­
w a rzy s tw a  asekuracy jne  na s t ra ty  nad er  z n a c z n e ,  dywidenda towarzystwa,  o 
k tórem  mowa wynosiła  20 zł. B ilans zabezpieczeń na życie będzie  zamknięty 
dopiero z końcem cze rw ca  r .  b. ale co do zabezpieczeń  od ognia zakład  po­
nowienie  w  sposób odpowiedni u sprawied liw ił  zaufanie  położone w jego t r w a ­
łości,  i o trzymał w tym względzie  wiele  pochlebnych św iadectw.

(Koleje  żelazne .)  W  Anglii i w ks.  Walii  w roku  1862, 1,902,069 oso­
b ow ych  pociągów przeb ieg ło  koleje żelazne, a 1,222,617 pociągów towarowych 
k tó ra  42,973.849 mil angielskich ubiegły.

W  Szkocyi osobowych pociągów naliczono 275,000 (krąg ło) ,  a mil p rzez  
nie zrobionych 5,044.655, towarowych pociągów 276,000, mil 6 ,558.00),  w l r l a n -  
dyi osobnych 174.000, towarowych 30.882, zrobiły mil 4 ,416.000 i  1,553.000. 
Tym  sposobem przychodziemy do sumy nadzwyczajnej 105,141.440 mil w ciągu 
roku  przebieżonych na kolejach angielskich. W edle  rachunków  as t ronom icznych  
ziemia odległą j e s t  od słońca na 95,000.000 mil. tak,  że droga  przeb ieżona  
p rz e z  pociągi angielskie p r t e w y ż sz a  je s z c z e  o jak ie  10  milionów odległość 
ziemi od słońca.

(W y ręczen ie  siły ludzkiej przez  machiny) udoskonalone,  k tóre  p rz y w ra ­
cają  człowiekowi ro lę  jem u  właściwą, inteligencyi, a uwalnia ją  go od wysiłków 
muskularnych — coraz  się bardzie j  upowszechnia .  Skutkiem  tego j e s t  z a r a ­
zem zniżenie cen produkcyi.  Jedną  z machin u nas je szcze  p raw ie  nie zna­
nych a przynajmniej nie upowszechnionych, chociaż wielką zmianę w pracy z a ­
prow adzić  mogących, j e s t  amerykańska machina do szycia, za  gran icą  po wszy­
s tk ich  większych zakładach rozpow szechniona ,  k tóra  szyje z równą ła tw ością  
na jgróbszą  skórę  i najc ieńsze muśliny. Cena jej  bardzo j e s t  umiarkowaną, nic- 
p rzechodzi  bowiem 66  do 70 talarów, co ją  czyni p rzystępną  dla w iększości  
rodz in .  W  Stanach Zjednoczonych machina do szycia  j a k  żelazko do p ra so ­
wania znajduje się w każdym domu. Fabryka  W h ee le r  i W ilson , k tó ra  stoi 
na  ezele  wyrabiających machiny do szy c ia ,  tyle ich sprzedaje,  że roczn ie  w y­
ra b ia  50.000 sz tuk .  Na wystawie  londyńskiej znajdowały się  machiny angiel­
skie, amerykańskie,  f ran c u sk ie ,  które mnóstwo ciekawych zwiedzało.  W  ogóle 
machiny do szycia  okazywały  się na jskuteczniejsze  do szycia  na  twardym ina- 
teryale ,  na p rzykład  skórach w robocie s iodlarskiej  i rymarskie j,  tu jed n a  m a­
china zas tępuje  z ła twością  25 ludzi,  w zwykłem szyciu rohi  ona za  dziesięciu.  
W  zakładach krawieckich , je s t  już  w szędzie  zaprowadzoną i służy wybornie.

O statnie w iadom ości.
L w ó w ,  13. kwietnia.  Je n e r .  K o r .  austr.  z  l i g o  1). rn. z a ­

wiera a r tyku ł ,  dowodzący  w tym samym duchu,  co podany przed 
ki lkoma dniami a r tyku ł  ż K ra k .  Z tg . ,  że s t anowisko i pol i tyka Austryi  
w obec wypadków w Królestwie  Boiskiem pomimo użytych  ostatniemi 
czasy su rowszych  ś r odk ów  przeciw zabiegom par lyi  ruchu wcale się 
nie zmieni ły,  lecz jak od pie rwszej  chwili  tak i teraz opierają się 
j edyn ie  na uczuciach ludzkości  połączonych z zupełną neu t ra lno­
ścią.  Wa żn y  ten a r ty k u ł  podamy w  całej  osnowie w ju t rze jszym 
numerze.

Z  widowni  walki  w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  niema dziś 
żadnych nowin w a ż n y c h ,  a ostatnie dzienniki  i t e l egramy podają 
tylko pogłoski  o kilku potyczkach  s toczonych temi dniami ua r o z ­

mai tych punktach  K r ó l e s t w a ,  k t ó r ych  sz cz egó ły  j edn ak  nie są j e ­
sz cze  wiadome.  —  Na  wiedeńsko -wa rs zaw sk ie j  kolei żelaznej  nie- 
zasz ła  ju ż  od kilku dni żadna p r z e rw a  i odchodzą  juz na w e t  t r ans -  
por t a  towarów' .

Z  P e t e r s b u r g a  przynios ła  Gazeta ko lońska ważn ą  wiad o­
mość.  Donoszą jej  bowiem —  ja k  powiada —  z wia rogodoego 
ź ród ła ,  że Cesarz  rosyj sk i  podpisał  ukaz ,  k tó ry u łaskawia  w s z y s t ­
kich uczes tn ików powstania polskiego z wyjątkiem dow ódzców.  Ta  
amnestya ma być ogłoszona,  jak tylko powstan ie  zupe łnie  będzie 
p r zy t łu mion e ,  i miano ju ż  uwiadomić niektó re  r ządy  o tym akcie,  
l ezącym w pogotowiu w W a r sz a w ie .  — Niemniej  c i ekawe  wiado­
mości  o t r zymała  z P e te r sb u rg a  Je n e r .  K o re sp .  austr .  „O cz ek u ją  
tu  — pisze jej  ko responden t  ■—  przybyc ia  Wie lkiego Księcia K o n ­
s tan tego  w odwiedziny na święta  wielkanocne.  Wielki  Książę w y ­
siądzie w pałacu z imowym a nie w ma rmu rowy m,  gdzie było jego 
właśc iwe  pomieszkanie .  Miino niechęci  dawania powodu do p r ze d ­
wczesnych  pog łosek  i domysłów,  pewnem być się zdaje,  że w naj­
wyższ ych  kołach  powzięto już os ta teczne  postanowienie względem 
W.  Księcia Kons tan tego ,  i to takie,  aby do tychczasowy namiestnik 
nie w ra ca ł  już  do Polski .  Wys łan ie  j ene r a ła  hrabiego Berg a  do 
W a r s z a w y ,  tem bardz ie j  w t akim stanie r zeczy  jest  uderza jącem,  
ile ze nie j e s t  t ajemnicą ,  ze hrabia Berg  i Wielki  Książę Kons tan ty 
bynajmniej  nie zgadza ją  się z sobą,  a w opinii publicznej  uchodzą  
nawet  za p r zec iwników pol i tycznych i osobis tych.  Faktem jes t ,  że 
hr.  Berg  o twarc ie  p rze ds t awi ł  to Cesa rzowi ,  gdy inu t enże  dał  
osobiście r oz ka z  udać się do W a rs za wy ,  lecz Cesa rz  w y t r w a ł  p rzy  
powziętein postanowieniu.

Ku usprawiedl iwieniu r ządu prusk iego  z za rzu tów  , j a kob y  
bezwzględn ie  w yd aw ał  wychodźców polskich Rosyi ,  zapewnia  N o rd d .  
Algg. Z t g ., że  dotąd wydano rządowi  rosy jskiemu tylko  dwóch  
wojskowych ,  z k tó rych  jeden oska rżony  był o mo rd er s tw o  i p r z y ­
zna ł  się do tej zbrodn i ,  a drugi  był  deze r t e rem,  k tó ry  pod ług  k a r ­
telu musiał  być wydan y ;  a p rócz  tych wydalono j e sz c ze  z P rus  —  
chociaż dziennik ten niepowiada dokąd — cz tery osoby dla b r ak u  
papierów legi tymacyjnych.  — Par tya pos tępowa izby pruskiej  p r z y ­
j ę ł a  na dniu 10. b. m. wniosek Twesfena wzg lędem wniesienia in ­
t e rp e la c j i ,  czy rząd w najnowszym akcie r ządu  duńskiego upa t ru je  
dopełnienie zobowiązań ,  j akie przyję ła  na siebie Dania w uk ładach 
z lat 185o * 1852,  i czy po oczywistein ich naruszen iu  P ru sy  uznają 
j e szc ze  ważność tych umów.

Bząd B e lg i j s k i  z a w a r ł  z Włochami  t r a k t a ty  wzg lędem h an ­
dlu,  żeglugi ,  zabezpieczenia  własności  l i t erackiej  i. spłacenia ce ł  na 
S ze l dz ie ;  t a kż e  t r ak t a t  z Holandyą wzg lędem spła ty  tych ce ł  z o ­
s ta ł  już podpisany i będzie 14. b. m. p rzed łożony  izbie.

Najnowsza poczta l ewantyńska p rzynios ła  wiadomości  ze 
S t a m b u ł u  z 4.  kwietnia.  Poseł  pruski  hr .  Brassier  de Sł .  Simon 
oddał  ju ż  swoje  listy wierzytelne .  Ag i t a c ja  za unią kościelną w B uł ­
ga ry i  robi  pos tępy ;  S i szowo odłączyło się od g reck iego  p a t ry a r -  
chatu.  a T y r u a w a  ma w kr ó t ce  uczynić to samo.  Niazi  Bej,  ajent  
Mustafy Baszy w Egipcie,  p rzy by ł  do S ta m bu łu ;  mniemane s p r z y -  
siężenie w Alesandryi  ma być nieznaczne,  i Niazi  nie ma w nim 
udziału.  Fu ad  Basza proponu je  u tworzenie  tu reckiej  gw ard y i  n a r o ­
dowej .  P or t a  nie dozwoli ła  p rzedstawien ia  w t ea t r ze  or inieńskim 
na rze cz  Polski.  Z Baku donoszą,  Ze zagraża ją  znowu za ta rg i  
między Dost  Mohamedem i Emi rem Bokhary,  dokąd  p rzyby ł  a j ent  
rosyjski .

S tosunki  C z e r n o g ó r y  z T u rc y a  polepszają się co raz wi ę ­
cej,  Z  S ku ta r i  donoszą do Je n e r .  K or.,  Ze misya posels twa mou-  
t enegryńsk iego  w Konstantynopolu wypadła j a k  najpomyślniej ,  i j a k  
się zdaje,  u t rwal i ła  zbl iżenie się Czernogóry  do Porty .  Wojska  t u ­
reck ie  mają już  ustąpić od g ran icy  montenegryńsk ie j ,  a co ważn ie j­
sza,  ma nawet  nastąpić demol iarya s t rażnic w zniesionych p r zez  T u r -  
cye.  Pos łowie montenegryńscy,  z którymi  w Konstan tynopolu o b ­
chodzono się z uwzględnieniem zadziwiającem,  mieli, j a k  donoszą,  
wróc ić  do domu z nadzieją,  Ze w Konstantynopolu zdecydują się 
może odstąpić Cz ern og ó rze  por t  Spizza,  położony p rzy  Ant iwari .  
Ł a t w o  pojąć,  Ze taka koncesyn byłaby n ieskończenie  ważną  dla 
Czern og ór y ,  k tó ra  tym sposobem zyska łaby  bezpoś redn i  związek  
z morzem.

N a j ś w i e ż s z a  p o c z t a .
I * r a g a ,  11. kwietnia.  Dziś przyję to  w t r zec im odczycie 

us t awę gminną ,  ust awę rady  gminnej ,  u st awę względem r ep r ez en -  
tacyi  powiatów,  i s ta tu t  dla pol i techniki .

N l e d y o l a n ,  11. kwietnia.  Dzis iejsza P e rse v e ra n za  z a ­
p rzecza niepokojącym pogłoskm ro zsze rzanym  p r ze z  ki lka dz ien ­
ników.  Sądzi ,  ze kilka na g ran icy  Wenecyi  zgromadzonych  s t r o n ­
ników' ruchu robią p rzygo towania ,  k tó r e  nanowo mogłyby zabu rzyć  
po rządek  publiczny.  Ale ani pogłoski  ani r zeczone  p rzygo to wa nia  
nie zdołają  zachwiać zaufania w oględność i t r w a ł o ść  r ządu j ako też  
w ro z t r o p no ść  ludu.

W a r s z a w a , 11.  kwietnia.  Na p rzeds tawien ie  Wielkiego  
księcia Namies tnika,  cesa rz  p rzyzwol i ł  na dymisyę arcybi skupa F e ­
l ińskiego z r ady s tanu Króles twa.

£ c f c g r m n  ’tg C m o u is & te j.
l » e t C P S l » u r g ,  12. kwietnia. Wydany został mani­

fest cesarski nadający powstańcom polskim amnestyę tej 
treści: Naszym jest obowiązkiem ochronić kraj od powrotu 
do zaburzeń, otworzyć nową erę życia politycznego, któ­



s m

rego  podstawą jiowinna - być nowa racyonalna organizacya  
administracyjnej i lokalnej autonomii. .Zasady tej autonomii 
wyraziliśmy w instrukcyaeh oktrojowanych, które nie zo ­
stały  j e s z c z e  zbadane przez doświadczenie. T ych  instrukcyi 
trzym am y się ściśle , zastrzegając sobie rozwijać je  w edług  
potrzeb  czasu i laaju. Ukaz rozciąga  amneslyę także na 
powstańców w zachodnich prowincyach rosyjskich.

Z  W a r S K S i w y 1 potwierdzają wiadomość o udzie le­
niu powszechnej amnestyi; b liż sze  sz c z e g ó ły  nie są podane.

T  E  A  T  I I .
D z i ś  w t e a t r z e  niemieckim po raz  p i i - rw sz j :  „ I 5 t ir  C i C S J l I l ł l -

s c h a f i s - A i f  a e h ć “ , kometlya w 3 aktach.  P i e rw szy  wy­
stęp pana L a n g e m .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia U .  Kwietnia.

Hotel G eorga:  PP .:  Kęplicz M., z A rlassow a.  — Sokołowski  M., z Po l­
ski. — Hr.  Stadnicki K., 7, S ta re j  Sieniawy.

Hotel europejski :  S th ra n i l  J. c. k. lek a rz  z S ta n is ła w o w a .— Żurakow- 
slu A , z Horlracza. — Korzeniowski K . , z Podiiszck. — Rubczyńsk i  Alfred,
z Stanina.

Hotel angie lsk i:  B r  Millitz K . , z Slobnicy. — M azarak i  L.,  z S lru tyna.  
W ie rzchow sk i  J . ,  z Nowiczyny.

Hotel L an g a :  S łabkow ski L .  adw. kraj. ,  z C z e rn o w ie .— H r.  T arnow sk i  
A., z  Polski .

Hotel k rak o w sk i :  Czern ick i  J., z Tarnowódki.
Zajazd  Knlina: l i r .  Hunrnicki W .,  z Rozpucia.

Dnia 12. kwietnia .

I io le l  G eo rg :  PP.:  Grocholski K., z Rożysk. — Dulski E . ,  z I ł a w c z y .— 
Keszyck i  M., z Dzwiniaczki.

Hotel europejsk i :  Malczewski S., z Czcśnik.
Hotel angie lsk i :  I I r . Lanckorońsk i  T  , z Podubia. — Medycki E .  c. lc 

porucznik, z S try ja .  — Krzeczunowicz  Z . ,  z Korszowa. — Maciejowski Wal.,  
z Kołomyi.

I iolel K rak o w sk i:  Bagiński L.,  z Jaskowiec.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 11 kwietnia.

P I’.: Pawłow ski W. , do Krakowa. — Osmólski 11. , do Szarpan iem  — 
S łabkow ski L. adw. k ra j . ,  do P rzem yśla .  — Prurikuł B. J. ,  do N iższych Mili-  
szyc.  — P ru n k u l  J. ,  do Slobody. — Orzechowski A. e. k. maj.,  do Huty—  
Niezabitowski  K., do 1’luchowa.

F.ins giełdy wiedeńskiej.
Dnia 10. kwietnia.

W

fi. D ł u g  puhlicsnny. (Za 100 zł.)
Iow ar.
72. >5

dtlo.
dl to.
dtto.
dlto.
dt to.

P r z e z
cał e

P r z e z .

4o.—
38.50
15.25

z r .  183!)

r. 1830
150.50 
1*4 ■ U

97—

A. P  a ń s I w a. pjen.
austr .  wal.  po 5%  . . 72.10

,, „ bez kuponów
zw ro tny  po 5 %  ■ . . 94.60

Z pożyczki ńarod. 7. proc. 
orl stycznia do Iipca po 5 % 81 .50  
od kwiet.  do paźd. po 5%  81.40 

Z r .  1851 ser .  B. po 5%  — —  
Metaliki po 5 % . . . .  7H.G0
Metaliki z p roc .  od maja do

lis topada po 5%  . 76.75
po 4 \ %  . . . 69.75
, . 4 %  . . 6" .50

3 %
„1 f / 2 
* «% 

do wyl. 
losy
do wyl. z 

p iata  cześć  losów . . .
P rz e z  do wyl, z r .  1854 
P rzez ,  do wyl. z r.  1860 

po 500 7.1 . . . . .
Przez ,  do wyl. 7. r. 1860

po 100 z ł ........................
R enty  Como po 42 lir. aust.

W y los. obi. daw 11. i 1)0 ,ł ^  
długu pańsf. .

P rzez,  do los. obi. 
daw. długu państ.  < 
z proc. w kraju

dlto. z procent,  J 
za g ran icą  . j

11. K r a j ó w 
Niższej Auslryi 
W y ż .  Aust.  i Saleb.
Cz ech  .........................
Moraw i i ...................
S z l ą s k a ....................
Styry i ........................
T y r o l u ...................
Kar.,  Kra im  i D y b .  
D e g i e r ...................

94.80

81

76.

76
70.
61.
4.. .1
39., 
15.

154.25 154.75

1 5 !
94 .'

97.

97
17.
72
68 .
60.
54

eO- —-= e

72
68.
6 0 .,

87. 
84. 
8!) 
8-
88 . 

t-fi. 
80. 
87. 
76.,

pien. towar, 
o ~  f Banału Tern. . . 7 5 . — 75.50 

•£ £ c  J K re a c j i  i S ławonii  74 ,— 74.50
_■ j G a l i c y i ...................  74.60 75..-
© o. 3 * Siednńugr.  iB u k sw .7 3 .— 73.75 
Z klauzulą  w ylos. w r .  1867 72.50 73.75 

poż. /. r .  1859 — .— 
po 5%

Lomb. wen 

Dług Tyrolu 

Dług Sa lcburga  

Dług Krainy

£ .  ^ l a n  o b l i

4%
„3%%
3%
2 % %

7 2 —
60—
53.50
44—
37—
30—
27—

72.50
60.50 
54. 
45—  
38. 
31. 
28—

Po 3%
W 2 % %  
„ 2V4% 
* 2%
-

( l o m e s t y  k a l i i .
za 100 zł. . . . 22.—  — —
„ 1 0 0  « . . .  19—  80—
„ 1 0 0  „ . . . 17—  — —
„ 100 „ . . . 15—  — —
„ 100 „ . .  . 1 2 —

Dnia 12. kwietnia.
Pr.: M ożarawski A., do Hohcłowa. — W alew sk i  K., doK lodna  W ie lk ie ­

go. — Kęplicz M., do A r ta s so w a .— H r.  S tadn ick i  K., do Paryża.

Spostrzeżenie m eteorologiczne w e Lwowie.
D n ia  1 1 .  i  1 2 .  kw ie tn iu  1 8 6 3 .

P ora

B arom etr  
w  mierze 

parys. spro- 
wadzouy do 

0° Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
w ie trza  
w ilgo ­
tnego

K ie runek  i siła 

w ia tru

Stan

atmosfery

7. god. z rana  
2. god.po poi. 
lO.god.wiecz.

327.69 
327 91 
327.87

-f- 4.0 
-f- 5.6 
-+- 5.4

Po połudi

88.4
82.3
88.8

liu deszcz

połud.-wsch. sł.

południowy „ 

0 - 4 8 .

pochmurno
r»
n

7. god. z ran a  
2. god. po poi. 
lO.god.wiecz.

327 79 
327 91 
327.95

-t- 5.1 
- i - 9  6 
-ł- 6.1

89.1
65.4
fcl.O

poł.-wsch. sl. 
» r> 
n »

pochmurno
rt

jasno

K u r s  l w o v / s k i .

Dnia 11. kwietnia.

Dukat holenderski 
Dukat  cesarsk i  
Półimperyał zł. rosyjski 
Bubel s reb rny  rosyjski 
T a la r  p rusk i
Polski k u ran t  i pięciozłotówka 
Galicyj. l is ty  zas tawne w. a. za 100 zł. , 

„ „ „ m. k. za  100 zł ■
Galicyjskie obligacye indemnizaeyjne 
5%  Pożyczka narodowa (
A kcyega l .  kol. żelaz. Karola Ludw ika

wal. austr .

bez
kuponów

gotówką |  towarem
zł. c. zł. | c.
ó 24 5 , 30%
5 27 5 I 33
9 — 9 14
1 73 1 75
1 6> 1 67

76 33 16 | 95
80 10 80 1 78
7 4 25 74 | 68
81 5 81 I 80

211 — 212 1 75

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 11. kwietnia.

5 %  M e t a l i k i .....................................................................................
5%  pożyczka n a r o d o w a ........................................................................
Akcye banku  w i e d e ń s k i e g o ..............................................................

„ f ł  k r e d y t o w e g o   . . .
Londyn, 10 funtów sz ter l ingów . . . . ....................
Dukat  p o j e d y n c z y ..................................................................................
S reb ro  ................................................................................................

221.—

155—

134.

50

3 . A k c y e .
(Za sztukę.) 

Banku narodowego . . . 800—  803—  
Inst. kred dla handlu  po

2t'0 zł. w. a ....................... 206.20 206.40
N iż .-au s tr .  Iow. eskomt.

po 500 z ł ..............................  641.— 643.—
P ó ln .k o l .p o  1000 zł.  m. k. 1840— 1842—  
Tow. kolei żel. państw a  po 

200 zł. m. k. czyli 500 Ir. 220.50 
Kol. Ces. E lżbiety  pe200zł.

mon. konw .............................. 154.50
Polud. - p ó l r . - n i e m .  kolei

om. po 200 zł. m. k. . 1 33 ,75  
Kolei Cisy po 2 0 0 zl m .k .  

jio 140 7.1. ( 7 0 % )  wpła ty  1 4 7 .—
Polud. kolei państ.,  lomb. 

wen. i cen tra l . -w łosk ie j  
kolei żel. po 200  zł. w. a. 
czyli 500 Ir. i  wpłatą
ISO zł. ( 9 0 % ) ...................  264—  265

Kol. Kar. Lud .  po 200zł.
mon. konw ........................

Kol. P reszb .  T yrn .  I. emis
p o ' 200  zl. m. k ..................— .— 5 5 .—

dtlo Ił. on is. po 2<)0 zl.rn.k. — .— 110—
Kolej B uste liradzka  po 

00  zl. m. k. . . .
Kulej Aussig. - Ciepl. po
• 200  zł .  m.  k ..........................
Kol. Bern. Boss. z p ie rw ­

szeństwem po 200  zł. 
mon. 1  ..........................

Kol. Grac.-Koff-  i Tow. 
górn po 200  zł. w. a. .

Auslr .  towarz.  żegl.  par. 
po 500 zl. m. k. . . .

Lloyda w T ryeście  po
*5i00 zł. m. k ......................
Mostu łańc. w  Peszcie  po 

500 zł. m. k ......................
Tow. młyna pa r .  w W ied .  

po 500zL w. a ..................
Pow sz .  austr.  Tow. gaz. 

po 200 7,1. w. a. . . .
Uprzywil.  czeska  kolej z a ­

chodnia po 200  zł.  w. a.

pien. towar. 

163 — 165—  

438 -  449—  

239—  241 —  

395—  400—  

395—  400—  

250—  255—  

162.50 163.--

do
101.50 101.75 

90.25 90.50

il .  L i s t y  z a s t a w n e .

(za 100 z l . )  
n . ( 6 Ie t .z r . l8 5 7 p o 5 ^ 0 4 .80 105.—
naród < 101et' ” *857po-5«,», =« 

w n u k !  P r z e z n a c z o n e  
Uos. po 5%

Banku ( n a  12 m. 5%  . —.— — .—
naród. < p rzezn .  do loso- 
w w .  a. (w a n ia  po 5%  . . 86.40 86.50
Gal. Tow. kred. w  w. a. 
po 4 % .................................  — —  76.50

&.  O b l i g a c y e  7. p r a w e m  
p ie r w s z e ń s t w a .

Kolej E lżb ie ty  po 5%  za
100 zł. m. k .....................
detto detto w  sreb .  upr.  
za 100 zł. w. a. . . .  94.—  94.50

Emis.  z r .  ł8G2 za 100 zl.
wal.  a u s t .............................  88.50 8 9 .—

Tow. austr .  kol. państw a
po 500 f r ................................  124—  124.50

Kol. Lomb. wen. po 500 fr. 116.— 116.25

96.25 96 75

211.50 211.75

, 685—  — —  

215___ 217—

195—  200—

93.-
93.-

Kol. póln. po 100  zł.  m. k. 93.25 
Kol. póln. po 100 zł. w. a. 90.— 
Kol. Glogn. po 100 zł. 111. k. 80.5(1 
Tow. żcg. pa r .  na  Dun.

za  100  zł. m. k ..................
Lloyda za 100 zł. . . . 
Uprzyw. czeska  kol. zach. 

po 300 zł. w. a. (w s r e ­
b rz e )  za 100 7,1.................

Polud. póln. kolej kom. po
5%  za 100 z ł .....................

Grac.  Kuflach, kol. i Tow. 
gó r .  po 400 zl. w.a. (10001'r.)— .—

<3.75
90.50
81.50

94—
9 4 —

94.75 95.25

79. 70.50

pien. towar.
G. L o s y . (za  sz tukę . )

Inst.  k red .  dla handlu po
100  zl.  w. a. . . . 133.40 133.60

Tow. żeg. par. na Dun po
100  zl. m. k ................. 98.50 99.50

Poż. T ry e .p o  100 zł. m. k. 121.50 12? —
„ „ po 50 zl. m. k 5? ■ 52.50

Pożycz, miasta Budy no
40 zł. w. a ................. 36.25 36.75

Esterhazego  po 40 zł. m. k. 97 — 98—
Salina „ 40 „ 37.50 38—
Palfiego „ 40 „ 36,50 37 —
Clarego „ 40 „ n 34.50 35—
St. Genois „ 40 „ 36 75 37—
W in d isch g ra tza  20 zł. 21.50 2 2 .—
W aldsle ina  20 23-50 24—
Keglcvicha 10 n 16.50 16.75

W e k s le .
(Na 3 miesiące.)

Amsterdam za 100 zł. hol 94 .— 
Augsburg  za 100 zł. w. p. n. 93.50
Berlin  za 100 tal ..................— .—
W ro c ław  za 100 tal . . . — .— 
F ran k fu r t  za 100 zl. w. p .-n. 93.50 
Genua za  100 lir .  piem. . — .— 
Hamburg za 100 M. B. . . 82.80 
L ipsk  za 100 tal . . . .  — .— 
L iw u rn a  za 100 lir. tosk. — . —

9 4 —
93.60

93.70

83—

110.50 110.80

43.80
43.80

43.80
43.90

Londyn za 10 ft. szt. 
L ugdun za  100 tr. , 
Medyolan za  100 lir. 
Marsylia za 100 fr . . . 
Pa ryż  za 100 fr. . . . 
P ra g a  za 100 zł. w. a. 
T ry es t  z.a 100 zł. w. a 
W enecya  za  lOOzł. w. a

(31 dni po ukazaniu.)

B u k a re sz t  za  100 piast.  woł. — . — — .- 
Konstantynopol za 100 piast.  tu r .  — .-

K u r s  z ł o t a
Dukały ces. men. . 

dtto. pełnej  wagi
K o r o n a ...................
20f ranków ka . . . 
Rosyjski imperyał 
T a la r  związkowy .
S reb ro  ...................

5.31 5.34
5.21 5.32

15.25 15.30
8 .6 8  8.90
9.14 9.16
1 .6 4 %  1 .6 5 %  

110—  116.50
Kurs korony w c. k. kasach  13zł. 50e.

Gtlpou ietizialny P. i l l i .  tmi A d e l i  I Ł i t t l y ń s k i . Z  c. Tc. gutic . d ru k a rn i  r ządow ej.


